
 

 

N
R

 6
0 

|
 1

7 
II

 2
01

9 

Rycerze  

Chrystusa Króla 



2 
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  Po 2,5 roku oczekiwania na 
Światowe Dni Młodzieży (ŚDM) w Pa-
namie marzenie stało się rzeczywisto-
ścią, a nawet przerosło moje najśmiel-
sze oczekiwania.  
  Wracam z Panamy z sercem 
wypełnionym miłością, ufnością i po-
kojem oraz głową pełną wspomnień 
i nowych pomysłów. Te 3 tygodnie 
spędziłam z grupą 9 polskich przyja-
ciół (poznanych niedługo przed wy-
jazdem) oraz moim chłopakiem Pa-
namczykiem – Edim. Związek ten jest 
owocem ŚDM 2016 w Polsce. 
  Nie będzie łatwo opowiedzieć, 
co działo się podczas tej pielgrzymki. 
Postaram się wybrać jednak te wyda-
rzenia, które najbardziej mnie dotknę-
ły i zapadły w pamięć. 
  Zgodnie z tematem tegorocz-
nych ŚDM „Oto ja służebnica Pańska, 
niech mi się stanie według słowa twe-
go” doświadczyliśmy wielu sytuacji, 
które wymagały bezgranicznego zau-
fania Bogu. Już w pierwszych dniach 
okazało się, że zaplanowany nocleg 
u przyjaciela Ediego został odwołany. 
Jednak Bóg zawsze, gdy daje jakąś 
trudność, to tylko po to, aby ofiarować 

nam coś lepszego. Tą niespodzianką 
okazał się piękny pensjonat, który 
właściciele udostępnili za darmo tylko 
do naszej dyspozycji. Leżał on w sa-
mym centrum Valle de Anton – miasta 
położonego w kraterze wygasłego 
wulkanu otoczonego górami o bardzo 
ciekawych kształtach, np. śpiącej In-
dianki. To ukazuje niesamowitą go-
ścinność, życzliwość oraz zaangażo-
wanie wszystkich mieszkańców Pana-
my w wydarzenia ŚDM.  
  Ponadto niezwykle ciekawe 
okazały się wizerunki Jezusa napotka-
ne przez nas w różnych miastach. 
W Porto Bello – bardzo malowniczym 
miasteczku rybackim – była to postać 
czarnoskórego Jezusa. Nie wypada tu 
nie wspomnieć o historii z nim zwią-
zanej. Figura ta w dużej skrzyni do-
płynęła do tutejszego portu na począt-
ku XVI w. Jednakże mieszkańcy ode-
słali ją z powrotem w morze w związ-
ku z jej nieznanym pochodzeniem. Od 
tego czasu mieszkańcy zaczęli zapa-
dać na śmiertelną chorobę i umierać. 
Ani medycy, ani kapłani nie mogli 
przerwać tej tragedii. Po kilku miesią-
cach skrzynia z figurą Cristo Negro 

Tak, stało się! – Panama 2019 
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przypłynęła powtórnie do miasteczka. 
Jednak tym razem zdecydowali się oni 
go nie odsyłać. Wtedy ustała zapadal-
ność na nieznaną chorobę, a co za tym 
idzie, wysoka umieralność. Do chwili 
obecnej w mieście odbywają się piel-
grzymki i procesje z udziałem „Pana 
Cudów”. Kolejna napotkana figura, 
bardzo symboliczna, zrobiła na nas 
jeszcze większe wrażenie. Była to po-
stać ukrzyżowanego Jezusa... tzn. 
dzieciątka Jezus. Malutkiego niewin-
nego dziecka o łagodnym i niewin-
nym spojrzeniu. Każdy z nas zatrzy-
mał się przy niej na dłuższą chwilę, 
w milczeniu podziwiając tę symboli-
kę.  
  Po tygodniu mniejszych i więk-
szych wycieczek turystycznych dotar-
liśmy do Colon. Nasza 10-osobowa 
grupka była jedyną reprezentacją Pol-
ski, a nawet całej Europy, w parafii 

San Francisco Javier. Każdy dzień był 
bardzo aktywny i pełny atrakcji, 
uwzględniając latynoamerykańskie 
poczucie punktualności. Z całego ty-
godnia Dni w Diecezji (DwD) najbar-
dziej zapadły mi w pamięć 3 wydarze-
nia. Pierwszym z nich był dzień misyj-
ny, podczas którego udaliśmy się 
w biedniejsze rejony Colon. Pukali-
śmy do domów, z radością dzieliliśmy 
się swoją wiarą oraz zapraszaliśmy na 
wspólną Mszę świętą. Największą ra-
dość sprawiało to dzieciom, które 
zbiegały się na wspólną modlitwę. 
Następnego dnia odbyła się piel-
grzymka na wcześniej wspomnianą 
plenerową Mszę świętą. Była ona de-
dykowana całej diecezji Colon Kuna 
Yala. Wśród tańców i śpiewów pozna-
waliśmy ludzi z różnych zakątków 
świata. Była to idealna okazja, aby za-
obserwować chrześcijańskie wartości 
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w praktyce. Pomimo szalenie wyso-
kich temperatur, prażącego słońca, 
tłumów oraz trudu pielgrzymowania 
młodzi troszczyli się wzajemnie o sie-
bie. Dzielili się wodą pitną, nieśli wza-
jemnie plecaki, użyczali parasoli. Piel-
grzymka ta była jedną z wielu okazji 
na odnalezienie w Panamie wątku sa-
lezjańskiego. Radości połączonej ze 
śpiewami, tańcami oraz zabaw anima-
cyjnych ze wspólną modlitwą. W Pa-
namie wymaga ona niezwykłego, ży-
wego zaangażowania: tupania, klaska-
nia, udziału licznych instrumentów 
muzycznych. Zwieńczeniem DwD by-
ła niedzielna Msza Święta z polskimi 
elementami. Nasza grupa przygoto-
wała oprawę muzyczną oraz czytania 
i Ewangelię w języku polskim. Nie-
zwykle wzruszające było dołączanie 
się grup hiszpańskojęzycznych do 
wspólnego polskiego śpiewu oraz wy-

stukiwania rytmu w bardzo różnorod-
ny sposób.  
  Przyjazd papieża Franciszka 
zbliżał się wielkimi krokami. Emocje 
sięgały zenitu. Dzięki zarejestrowaniu 
się z grupą panamską dołączyłam do 
szczęśliwców, którzy poznali punkt 
przesiadki papieża z samochodu na 
papamobile. Oczekiwanie trwało kilka 
godzin, tłum zwiększał swoją liczeb-
ność i napierał na bramki z coraz 
większą siłą. I jak się wkrótce okazało, 
na pewne wydarzenia w życiu warto 
czekać. Franciszek wysiadł ze swojego 
auta i pozdrowił pielgrzymów. Na 
plecach poczułam lekki dreszczyk 
emocji. Jednak to, co zobaczyłam po 
przeciwnej stronie ulicy, wywołało 
u mnie niepohamowane łzy wzrusze-
nia. Mężczyzna poruszający się na 
wózku inwalidzkim próbował przedo-
stać się do przodu, lecz w tym tłumie i 
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okrzykach radości było to nie-
możliwe. W pewnym momen-
cie otaczający go ludzie siłą 
własnych rąk unieśli wózek 
ponad tłum. Dzięki temu pa-
pież ujrzał go i pobłogosławił. 
Każde z przemówień i spo-
tkań z papieżem było bardzo 
istotne i dawało nową energię 
do działania. Wyjątkowy był 
moment wielojęzycznej modli-
twy, podczas której czułam się 
bardzo ukochana przez Boga. 
Zawsze w jej trakcie zamyka-
łam oczy – „To, co najpiękniej-
sze, jest niewidzialne dla 
oczu”. Po tych centralnych 
wydarzeniach odbywały się 
liczne koncerty z gwiazdami 
we wszystkich możliwych sty-
lach muzycznych. Obywatele 
różnych krajów chodzili i py-
tali o „changing”. Aktywność 
ta polegała na wymianie dro-
biazgów przywiezionych z domu ro-
dzinnego. W moim przypadku były to 
ręcznie robione bransoletki w kolorze 
biało-czerwonym oraz obrazki ze 
Świętą Rodziną i modlitwą Jana Pawła 
II. Praktycznie wszyscy pielgrzymi 
wykazywali ogromny entuzjazm sły-
sząc o Polaku – twórcy ŚDM. Jedyne, 
czego żałuję, to daty powrotnego lotu, 
która przypadała na sobotni wieczór. 
W związku z tym nie mogłam uczest-
niczyć w niedzielnej Mszy Świętej, 
jednak wiadomość o miejscu i termi-
nie następnych ŚDM dotarła do mnie 
bardzo szybko – Lizbona 2022.  
  W związku z tym nasuwa się 
myśl i pytanie, czy z Bożą pomocą 

uda się zrealizować kolejny cel, jakim 
będzie podróż do Portugalii. Patrząc 
na wyjątkowe symboliczne znaczenie 
i cuda, jakie Bóg ofiaruje mi podczas 
uczestnictwa ŚDM, bardzo chciałabym 
kontynuować tę tradycję. Może nawet 
uda nam się pobić rekord pewnej pa-
ry, dla której tegoroczne ŚDM były już 
ósmymi z kolei. Jednak do tego czasu 
należy wprowadzić słowa Franciszka 
w czyn. Przed nami dużo wyzwań: 
przybycie Ediego do Polski oraz szu-
kanie pracy, co umożliwi nam rozpo-
częcie realnego wspólnego życia (tak 
bardzo wyczekanego). Przecież prze-
konaliśmy się już, że dla Boga nie ma 
rzeczy niemożliwych.        n 

Asia Mrowiec 
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  4 lutego 2019 roku w parafii 
pw. Chrystusa Króla rozpoczęły się 
półkolonie zimowe. Z uśmiechami na 
twarzy powitaliśmy 30 dzieci w wieku 
od 8 do 12 lat.  
  Tematem przewodnim naszych 
półkolonii były emocje, które pozna-
waliśmy z pomocą filmu pt. „W gło-
wie się nie mieści”. Codziennie oglą-
daliśmy jego fragmenty filmu. Następ-
nie analizowaliśmy je w kilkuosobo-
wych grupach.  
  Dzień pierwszy rozpoczęliśmy 
Mszą św., zapoznaliśmy się z dziećmi 
i podzieliliśmy się na grupy według 
wieku. Każda grupa miała swoją sal-
kę, w której później analizowała frag-
menty filmu. Po pracy w grupkach na 
dzieci czekał posiłek. Dzień zakończył 
się zabawami, tańcami, światełkiem 
i grą w piłkarzyki. 

Drugiego dnia zorganizowaliśmy wyj-
ście do Bobolandii. Jak poprzednio 
obejrzeliśmy film i opracowaliśmy go. 
W Bobolandii dzieci bardzo dobrze się 
bawiły, nie opuszczając żadnej atrak-
cji. Po powrocie pomodliliśmy się i za-
graliśmy w grę światełko. 
  W środę pojechaliśmy na lodo-
wisko. Ponownie obejrzeliśmy kawa-
łek filmu i omówiliśmy go. Na lodo-
wisku każdy próbował swoich sił. 
Po powrocie tak jak wcześniej pomo-
dliliśmy się i zagraliśmy w światełko. 
  Czwartek był dniem stacjonar-
nym. Jak zawsze rozpoczęliśmy go, 
oglądając fragment filmu i krótko 
omawiając go w grupkach. Po spotka-
niu dzieci zjadły ciepły posiłek w po-
staci naleśników. Potem odwiedziła 
nas pani psycholog, która zorganizo-
wała liczne i ciekawe zabawy. Tema-

Półkolonie zimowe 2019 
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tem zajęć była wyobraźnia. Następnie 
dzieci czekały warsztaty: sportowy, 
muzyczny i origami. Nasi podopieczni 
byli bardzo zadowoleni. Dzień zakoń-
czyliśmy grą w światełko i krótką mo-
dlitwą. 
  Ostatniego dnia zakończyliśmy 
film i omówiliśmy ostatnią już emocję. 
Po pracy w grupach wyszliśmy do ki-
na na film „LEGO Przygoda 2”. Dzie-
ciom bardzo się podobało. Po powro-

cie udaliśmy się na Mszę św., która za-
kończyła nasze półkolonie. Na koniec 
uczestnicy dostali dyplomy i małą nie-
spodziankę. Żegnaliśmy się ze łzami 
w oczach. 
  Zarówno dzieciom, jak i anima-
torom bardzo się podobało. Atmosfera 
była cudowna, dzieci się słuchały 
i każdy dzień kończyliśmy z uśmie-
chem.              n 

Wiktoria 
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Teologia tańca, czyli taniec jak modlitwa  
            – modlitwa jak taniec 

  Czy to nie przesada? Czy taniec 
może być modlitwą? Czy modlitwa 
może być jak taniec? Wiele już napisa-
no i powiedziano słów o tym, jakże 
powszechnym i głęboko w swej istocie 
zakorzenionym w nas zagadnieniu, 
jakim jest taniec. Można go bowiem 
analizować na wielu różnych płasz-
czyznach i według wielu kluczy. Moż-
na na niego patrzeć pod kątem histo-
rycznym, psychologicznym, społecz-
nym, socjologicznym, zdrowotnym 
itd., a jednak mimo wszystko nie da 
się do końca wyczerpać tego tematu. 
Zawsze pozostanie jakieś niedopowie-
dzenie, coś, co wymyka się słowom 
czy pojęciom. Żeby zbadać i odkryć 
ten niezwykły aspekt, trzeba uświado-
mić sobie, że mówiąc o tańcu, stoimy 
przed tajemnicą tak wielką i niezgłę-
bioną, jak niezgłębiony jest człowiek. 
A skoro dotykamy tajemnicy, najlep-
szym sposobem na uchylenie jej rąbka 
i rzucenie choćby małej iskierki w ten 
nieprzenikniony i niepoznawalny 
przy pomocy zwykłych narzędzi nau-
kowych świat jest teologia, która sięga 
do największej tajemnicy tajemnic – 
Boga. 
  Taniec zrodził się wraz z czło-
wiekiem i towarzyszy mu od samego 
początku. Choć wydaje się – tak twier-
dzą naukowcy – że można go przypi-
sać również zwierzętom, to jednak 
w antropologicznym wydaniu sięga 
on swym poziomem na wyżyny typo-
we dla ludzkiego ducha, a więc tam, 

gdzie jest piękno i dobro. I, trzeba 
przyznać, zachwyca. To prawda, że 
taniec może nam się kojarzyć wyłącz-
nie z emanującą zmysłowością, której 
nie brakuje w dzisiejszym świecie, ale 
jest to jakieś odarcie i zubożenie tej 
niezwykle złożonej formy ekspresji 
ludzkiej natury. Bo czymże jest taniec? 
Czy istnieje bardziej fenomenalne na-
rzędzie, by wyrazić to, czego się nie 
da powiedzieć słowami? Gesty, spoj-
rzenia, złączone w wirującym ruchu, 
wyczulone na siebie, pełne intuicyj-
nych przeczuć, czytające się z bezbłęd-
ną precyzją, choć nikt niczego nie mó-
wi, nie padają żadne słowa, a przecież 
nie można powiedzieć, że się milczy. 
W tańcu niczego się nie ukryje. 
To właśnie tu odsłania się to, co ukry-
te, czego nie widać na co dzień; wła-
śnie wtedy można dostrzec tempera-
ment, emocje, lęki, zranienia, tak jak-
byśmy zaglądali w głąb ludzkiej du-
szy, w tajemnicę. Jej głębia i piękno 
zachwyca i sprawia, że możemy do-
tknąć samego nieba. 
  A czy modlitwa czymś się róż-
ni? Tu gdzie stajemy przed Tym, któ-
rego nie można wyrazić słowami, któ-
ry przenika nas i ogarnia, jak tancerze 
obejmujący się w tańcu. Tu gdzie nie 
trzeba słów, by wyrazić to, co poza 
słowami, gdzie się milczy, choć 
wszystko w nas woła. Tu gdzie całe 
nasze wnętrze, myśli, wola nakiero-
wane są na Tego, który cały jest dla 
nas i który cały nam się daje. To wła-
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śnie na modlitwie odsłania się to, co 
ukryte pod maskami codzienności, 
przed Prawdą można bowiem stanąć 
tylko w prawdzie, inaczej przypomina 
to raczej nieudolne deptanie po pal-
cach. To tutaj Bóg porywa naszą duszę 
tak subtelnie, z niewypowiedzianą de-
likatnością, jak w najcudowniejszym 
tańcu, by ponieść ją do swojego prze-
dziwnego światła i nasycić swoją peł-
nią, gdzie nasze wnętrze rozpływa się 
w radości i szczęściu. To tutaj właśnie 
na modlitwie w blasku Jego światłości 
widać nasze najskrytsze myśli, pra-

gnienia, wszystkie rany, tęsknoty i bó-
le. Mogę wyobrazić sobie ogarniętą Je-
go nieskończonym miłującym istnie-
niem wieczność, jak w wirującym tań-
cu, który nigdy się nie skończy i nigdy 
nie znudzi, by poznawać, by kochać 
i odkrywać wciąż Tego, który zawsze 
jest nowy. Taniec z Bogiem. Tak, to 
naprawdę zachwycająca perspektywa. 
  Dlatego módlcie się i tańczcie, 
tańczcie i módlcie się. A mówiąc ści-
ślej, módlcie się tańcem i tańczcie mo-
dlitwą.            n 

Yaaron 
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1. Zachęcamy do polubienia strony Służby Liturgicznej naszej parafii 
na Facebooku.  www.facebook.com/RycerzeCHK/ 

Ogłoszenia 

Trwa klasówka. Nauczycielka mówi: 
– Mam nadzieję, że nikogo nie przyłapię na ściąganiu. 
– My też, proszę pani. 
 
Student szuka pomocy u swojego kolegi: 
– Weź mi pomóż. Muszę napisać rodzicom, że znowu oblałem egzamin. 
Wymyśl coś, żeby dobrze zabrzmiało. 
– To pisz: Jestem po egzaminie, u mnie nic nowego. 
 
Bóg mówi do Adama: 
– Adam, daj żebro! 
– Nie dam! 
– No Adam, daaaj!!! 
– Nie dam! 
– No proszę Adam, daj!! 
– Nie dam, mam jakieś złe przeczucie.  
 

Kącik humorystyczny 
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Modlitwa za młodzież 

  
Ojcze nasz, zatroskani o młodzież, prosimy Cię 
o szczególne dla niej łaski. Pomóż młodym znaleźć 
prawdę, której pragną i spraw, by nie gorszyli się 
fałszem i obłudą świata. Zachowaj ich wrażliwe 
dusze od zła i niemoralności, która odbiera sens 
życia i nadzieję oraz oddala od Ciebie, Boże, który 
jesteś dobrem jedynym i celem naszym. Wskaż im, 
Ojcze, jak przygotować się nauką i pracą do podję-
cia czekających ich w życiu obowiązków. Niech 
cieszą się pięknem świata i radują swoją młodo-
ścią, niech zaufaniem darzą rodziców i wycho-
wawców. w Twoim Synu, a Panu naszym Jezusie 
Chrystusie niech znajdą drogę, prawdę i życie. 
Amen.  
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17 Nd 6. niedziela zwykła 

18 Pon  

19 Wt  

20 Śr  

21 Czw  

22 Pt Święto katedry Świętego Piotra 

23 So Wspomnienie św. Polikarpa, biskupa i męczennika| 
Urodziny ks. Krzysztofa Jakubowicza 

24 Nd 7. niedziela zwykła 

25 Pon  

26 Wt  

27 Śr  

28 Czw  

1 Pt Pierwszy piątek miesiąca — spowiedź podczas każdej Mszy 
św. 

2 So 
Pierwsza sobota miesiąca — o godz. 11 Nabożeństwo 
Eucharystyczne, o godz. 12 Msza święta w intencji 
wynagradzającej Niepokalanemu Sercu Maryi 

3 Nd 
8. niedziela zwykła | Pierwsza niedziela miesiąca — adoracja 
Najświętszego Sakramentu po Mszy o godz. 13 do godz. 17 | 
Koronka do Miłosierdzia Bożego o godz. 15:00 
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Kalendarz liturgiczny 
17.02.2019 r.—3.03.2019 r. 


